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I  A D 0 M 0 8 G I K r a j o w e .

Sanki -  Petersburg, dnia 6 sierpnia*
(s Gaze ty  Sanktpetersburskiey).

Dnia' d/ńsieyszego, o godzinie u  zrana,, był 
w:lI.cł zjazd do cerkwi soboruey Leyb-gwardyi , 
pó-ku P iеоін «żeńskiego, gdzie , w obecności Nay- 
.• as'■nj j f .j : y •: 11 P a ń s t w a : C es  л r z a  J e g o m o ś c i  , С е я а »
R<0• r.r, Jey.:::v; ii j J y.43 Cesarskie? W ysok ości 
N astępcy T r o n u  , oraz. całego Dworu , znakomit
szych Osób woyskówycli i cywilnych , iudzicz 
wszystkich do Dworu wstęp mających , płci obo- 
jey, pi ras z у święte у, zaniesione były ̂  do Pana 
Bogi dziękczynne modły, za szczęśliwe i zwycięż- 
kie Armii Hossy yskiey przeyśćie poraź pierwszy za 
B-iłkany wzięcie z tamley strony gór , twierdz 
i miast tureckich: Burgasu, Anchioii, M ezem bryi, 
A id  os i Karnabatu.\ przy czem strzelano z armat 
twierdzy Petropawłowskiey; Wieczorem cała stoli
ca była oświecona.

— W czor.3, o godzinie 5, po południu, Nay-
j a ś n c e y s i  P a ń s t w o : C e s a r z  J e g o m o ś ć , C e s a r z o w ą  
J  ę y m o ś ć  i  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  N a s t ^ t c a  T  r o 
k u  rac ty ii przybyć z P eterho /fu  do pałacu na Je- 
łagińskim ostro w i u. - '

В  ulu 8 sierpnia.
Dzisia , o godzinie 1 po południu , w obecno

ści N ayjaśnieyszego Cesarza Jegomości, spuszczo
no z wara tato w nowey admiratieyi, fregatę ^ p o 
działową . JSewa > pod dowództ wem Kapitana po
rucznika Alanswetowa. Ta, bardzo piękna fregata, 
zbudowana jest przez Kapitana In z Milerów , lio -  
łodkina  , który N а у ł a s k a w i e у podniesiony 
z09} ał do następującey rangi. Хіаке Chosrew-M ir- 

-x 1 aLn% n,v; ?.:-Л г»a t«n, zupełnie dia sit de nowy, 
widok , % mieyeća przygi?’->w*«ego dla Jogo W y 
sokości i orszaku Xiąźęcego.

—~ Otworzono ogród pałacu T.iurycLiego dla 
publiczności. Pomimo trwającey dotąd niepogody, 
w pierwszych dwóch doi&ch po przybyciu Xięcia  
C hoZrew a-M irzy, w ogrodzie tym zuaydoWR.o się 
dosyć znaczne zgromadzenie. W  tychże damch> 
Xją/.e raczył używać przechadzki w ogrodzie.

— Dzisia , o godk^nie 1, a południa Xiąże 
Ghosrew - M irza  , ze swoim orszakiem zwiedził 
Kunst-Kamerę i wcale z pilną uwagą oglądał wszy
stkie w tym rzadkim zbiorze znaydujące się rze
czy ciekawe i kosztowne.

Przez N a y  w y ż s z y  ukaz, objawiony R ządzą
cemu Senatowi^ przez  P  .Alifristra oświecenia naro
dowego: Dnia 22 lipca. N ayjaśnieyszy C esarz J ego
mość t po naypoddanieyezem przełożeniu P. Mini
stra oświecenia narodowego, dpia 19 lipca N a y -  
w у ż e у potwierdzić raczył: ha urząd oddzielne
go cenzora w Grodnie , na mieysce zmarłego Dy
rektora Brodowskiego , teiaźnieyszego Dyrektora 
szkól gubernii grodzieńekiey, Radcę kolegialnego, 
Suchodolskiego■

— Przez N a y w y ź s z y  rozkaz, wydany 
dnia 10 lipca, mianowany został: orszaku J ego 
C esarskie? Mości Jeneraf-Major, K aw elin , Kom
in en daniem Cesarska и г Główney Kwatery > na 
mieysce Jendraia-Majora Friedberga  2go, z zosta
wieniem w orszaku Nayjnśuieyszego Pana.

— Przez N а у w у z s z у rozkaz , wydany d. 
*3 lipca, w Kraśnem-Siele, zostali naznaczeni: 
w piechocie : Dowódca 3i.de у brygady iszey d у wi
zy i greaadyerów, Je ntu-al-Major Sam burgski iszy 
ша liczyć się w armii. Dowódca iszey brygady, 
iszey dywizyigrenkdyerów Jenerał-Major, dowód
cą Зсіеу brygady tejże dywizyi, Leontjew  iszy.

Dowódca 2git-у brygady iszey dywizyi > Jenerał- 
Major von F r tk e n , dowódcą iszey brygady teyże 
dywizyi. Zostający*przy Naczelniku iszey dywizyi 
grenadye;ór Jenerał - Major Tomaszewski iszy, 
dowódcą 2giey brygady teyże dywizyi.

— N i skutek N a y  w y ż s z e g o  J ego  C e 
sarski fa M ości rozkazu , nastałego w dniu 2 sty
cznia r - 1829, Kommissya preśb ninieyszem o-

% r^śby, rak o przysposobienie za synów, 
?dcpr.;v,Ó ; ôt*5<шу o'• wycliowańców , jako i o
przyłączenie do natodzouycn prawnie dzieci przed 
ślubnych, do niey wchodzące , żadnego biegu nie 
otrzymają i zostaną zaniechane.

, — Wyjechali z tey stolicy, dnia 4 sierpnia: 
do Sweaburga, Jenerał okręgowy 5go okręgu od
dzielnego korpusu straży wewtiętrzney , Jenerał- 
Major Łaszinow  iszy. Przybyli, dnia 5 sierpnia: 
z R ew ia , Jenerał - Adjutant B e n k e n d o tf; z PTy- 
borga , naczelnik 23viey dywizyi pieszey, Jenerał- 
Porucznik Tieslew  iszy; dnia 7 : z Ługi, Ekonom 
Rady ustanowioney przy Towarzystwie wychowa
nia dziewic szlachetnych, Rzeczywisty Radca Sta
nu B r o z in ; e różnych guberniy , Ober-Kwater- 
mistrz Głównego Sztabu J ego C esarskie?  M ości 
osiedlenia woyskowego , Jenerał-Major JSfasakin) 
z Jarosław ia , Kostromski Gubernator Cywilny, 
Rzeczywisty Radca Stanu, H anskau.

W iadomość od Oddzielnego K orpusuK aukazkiego,
dobnia 10 LIPCA.

(e Ruskiego Inwalida.)
Naczelnie-dowodzący Oddzielnym Korpusem 

Kaukazkim donosi C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  o swoich 
działaniach po wzięciu E rzeru m , w następujących
szczegółach:

Dla koniecznego zabezpieczenia skrzydeł swo- 
ivh przeciw wszelkim meprayjacrela usiłowaniom* 
Jenerał Hrabia Paskiewicz wysłał dwie wypra
wy: jednę, pod naczelnictwem Półkownika 4igo 
półku strzelców, L em a n a , do Ghnizy , fortyfika
c ji ,  leżącey na sto wiorst, po drodze do M uszy\ 
a drugą, pod wodzą Jenerał-Majora Burcow a, do 
B eyburtu , twierdzy, 0 sto wiorst do A r  ze rum , po 
drodze Trebizondskiey. /

Do eandżakostw, które przeciw nam czyniły 
powstania w ciągu przeszłey zimy, jakoto : Olti, 
JSaryw an^Szawtetu  i  A d z a r y , posłane były ko
lumny ruchome, dla zapewnienia w tych krai
nach uległości naszemu Rządowi.

Tymczasem, przed wysłaniem wyprawy, do 
Ghnizy, dnia 4 lipca, przybyli do Hrabiego P a -  
skiewicza, Deputowani z tey twierdzy, z jey klu
czami i prośbą mieszkańców o przyjęcie ich pod 
opiekę. K u rty ń cy 9 składający część woyska Ba
szy. Muszskiego, otrzymawszy wiadomość o wzię
ciu E r z e r u m , bunt podnieśli przeciw niemu i  
ruszyli rabosvać Ghnizę i sąsiedzkie wioski; a Ba
sza Muszski zmuszony był z pozostałem! woyaka- 
mi swemi, reyterować się do M u szy  i  daley do 
Betlisu.

Półkownikowi Lem anow i rozkazano przeto 
zająć twierdzę Ghnizę, uzbrojoną 6ścią działami, 
a mieszkańcom dawać wszelką obronę i opiekę.

W  sandżakostwie Olti nieprzyjaciela nie 
znaleziono; mieszkańcy zaś tameczni, jako też san- 
dżakostwa Narywańskiego. przysłali Deputatów 
z oświadczeniem poddania się.

Z drngiey strony, wyprawa Jenerał-Majora 
Burcowa  do B cyb u rtu  uwieńczoną została zupeł- 
nem i pomyślnem powodzeniem. Twierdza ta i 
miasto, co do rozległości równająca się Kursowi, 
a godna uwagi przez czystość ulic i z piękności



budowli, zajęta była dnia f  lipća, bez żadnego o- 
poru. Jenerał-Major Burców  donosi Hrabiemu 
Jaśkiew iczow i następujące o tym wypadku szcze
góły:

Wyszedłszy z obozu pod E rzerum em , dnia 
5, oddział nasz miał drugiego dnia nocleg nad rze
ką  C z o r o c h e m w odległości 4 lub 5 godzin dro
gi od B eyburtu . Droga, idąca przez pasma gór, 
była bardzo przykra; w jednem mieyscu, pokry
łem topieliskami, spadzistośoi gór były tak nie
dogodne, iż kilka powózek naszego oddziału wy
wróciło się do parowu, a konie na śmierć się po
zabijały. Wysyłane podjazdy donosiły, ze Kiahja 
Seraskiera: z Baszami: Jahbia-Baszą  i  Tysczy- 
Oglu, miał tu  do 5 tysięcy żołnierzy, z których 
około 2 tysięcy rozeszło się do swoich domów, a po
zostałe 5 tysiące zamierzyły bronić Beyburtu, ta
koż, oprócz tego, do 5oo zbroynych zebrano dla 
bronienia składów m iedzi, leżących o 2 godziny 
drogi od B eyburtu . Nakoniec, znowu dnia 7, pod
jazdy uwiadomiły, że jeszcze wieczora wczorajsze
go widziały tu wspomniane woyska tureckie. Na 
skutek czego , Jenerał - Major Burców  , na mo
cy danego sobie polecenia, postanowił opano
wać, naprzód składy m iedzi, a potem już ruszać 
daley.

W ysłany  dla zajęcia składów miedzi Ms or 
Zass  zsetnią konnicy, wzmocnioney piechotą, z ra
zu spotkany był ogniem karabinowym, wkrótce 
jednak mieszkańcy, po większej części Turcy, broń 
rzuciwszy, wyszli przeciw naszym wojskom z u- 
brazam i, a tak  skład miedzi został przez nas za
jęty.

Gdy oddział wyszedł ztąd ku Beyburtow i9 
O 12 wiorst od miasta, spotkało go pięciu ze star- 
szyny i złożyło akt od wszystkich mieszkańców, 
mocą którego miasto i twierdzę zobowiązali się 
poddać, na tych samych warunkach, na jakich 
poddane zostało E rzeru m , oraz zgodzili się roz
broić wszystkich mieszkańców mieskich i wiey- 
skich. Ci Deputowani z B eyburtą  oświadczyli 
że naczelnicy tu re c cy , dowiedziawszy się o na- 
deyściu woysk rossyyskich, jedni wieczorem , a 
drudzy już nazajutrz, dnia 7 ,  opuścili B eyburt, 
zrabowali okoliczne Armenów wioski i  rozbie
gli się dążąc ku Erzind£on> Jfem isz-C han, Tre-  
bizondowi i Jspir.

Po zajęciu B eyburtu  przez nasze woyska, 
«паіовіооо w nim 4 działa, zapas prochu i zna
czny magazyn prowiantu.

Jenerał-Major Burców , po drodze do B e y 
burtu , napotkał wielu mieszkańców, którzy z fa
miliami szli do posiadłości tureckich , w liczbie 
tey wiele z Karsu , Z e w in a , M ed ien h erta  i in
nych  mieysc; dowiedziawszy się atoli o wzięciu E r -  
zerum u  zaniechali dalszey drogi i zaczęli powra
cać do swoich domów.

Basza Wariski, zebrawszy na granicach Pa- 
szalika Bajazetańskiego z górą 10 tysięcy woyska, ku 
schyłkowi przeszłego czerwca, ^natarczywie atta- 
kował Jenerał-Majora P o p o w a , który walecznie 
się potykał, i pomimo przewagi sił swoich, był 
zmuszony do odstąpienia i zatrzymania się na i5 
wiorst od B a ja z e tu , oczekując nowego posiłku. 
Otrzymawszy tymczasem wiadomość o w zięciu E r-  
zerum u , Basza ten, opuściwszy swóy obóz, uciekł 
z całem ewem woyskiem.

Tak więc, powodzeniem oręża rossyyskiego 
W centrum, lewe skrzydło nasze zostało uwolnio- 
nem od pokuszeń nieprzyjaciela, którego pierw
sze od B a ja ze tu  odparcie sprawiło mu stratę 
5oo ludzi zabitych i ranionych.

Przy  tem doniesieniu, H rabia  Jaśkiew icz  
składa J eg o  C e s a r s k i e y  M ości  klucze twierdzy 
C h n izy^  4 bunczuki Serask iera , razem z nim za
brane, d chorągwie do tychże należące bunczu- 
k ó w ,  oraz 4ry tureckiey piechoty regularney, 
■wzięte w  E rzeru m ie , takoż chorągiew Seraskiera, 
zwaną sandzakiem, i chorągiew jego oręzonoścy. 
Oprócz tego, w domu zbiegłego trzy-tulnego Ja -  
b ji-B a szy  znaleziono należące do niego: trzy bua- 
czuki, 4 chorągwie, 2 bułaty i jednę buławę.

W iadomości od W oyska D ziałającego.
n (Journal de St. Petersbourg.)

t v  obozie pod Aidos , dnia 20 lipca.
Pierwszych zaraz dni po przybyciu do AidóS, 

Wódz Naczelny drugiey A rm ii ,  Hrabia D y -  
bicz-Z abużański, byt uwiadomiony, że mieszkań* 
cy Mahometanie z niektórych wiosek w okolicy 
miasta tego lezących 1 którzy za zbliżeniem się 
woysk naszych uciekli byli w góry , mają f chęć 
wrócenia z rodzinami swemi do domów, gdzie- 
by spokoyai byli pod opieką woyska. Na
czelny J enerał nie omieszkał korzystać z tych skłon
ności} po niejakich układach z ich deputowanymi} 
mieszkańcy kilkunastu wiosek, wszyscy muzułma- 
n i , zapewnieni i ośmieleni jego oświadczeniami, 
złożyli nam broń, wrócili do domów , i  otrzymali 
od Naczelnego Wodza karty protekcyyne i załogi.

Toż się zaczyna uskuteczniać i daley wgłąb 
k ra ju ,  po drodze do Adryanopola, a straż prze
dnia kor pusu dowodzonego przez Hrabiego Pahlena  
przyjęta już od J a k i  poddanie się niektórych wio
sek muzułmańskich , których mieszkańcy takoż 
broń złożyli, oświadczając, iż chcą zostawać w spo- 
koynośoi pod naszą opieką.

Naczelny Wódz, chcąc w takowych oko
licznościach , utrzymywać i zachęcać , ile mo
żna, tak przyjazne skłonności narodu muzułmań
skiego, osądził za pożyteczną wydać proklamacją, 
w  które у skłania mieszkańców Bumelii do zostawa
nia spokoy nie w swych siedzibach# gdzie nietykal
ność ich osób, jako też własności, zupełna wolność 
wyznania i wymiar sprawiedliwości przez własne 
ich władze, będą im zapewnione. Umieszczamy tu 
dla wiadomości naszych czytelników ważny ten 
dokument, którego oświadczenia zostały już przy
jęte z podzi wieniem i wdzięcznością od muzułma
nów, mieszkających po wsiach,j w  okolicach Aidos, 
ku Bałkanom położonych.

Jr R O K L A MjA СТА*
„W ódz Naczelny Armii Rossyyskiey, któ

rą  zwycięzlwo zaprowadziło , aż na równiny Ru- 
melii, ubolewając nad zaślepionym uporem Rządu 
Ottomańskiego, w odrzucaniu umiarkowanych pro- 
pozycyy, czynionych w Imieniu N ayjaśrieyszego 
C e s a r z a  Wszech Rossyy, a których przyjęcie poło
żyłoby koniec nieszczęściom z woyny wynikającym, 
i wróciłoby spokojnym mieszkańcom tych krain od
poczynek i spokoyność, widzi się w koniecznej po
trzebie posuwania daley swych powodzeń, za jm o
wania kraju, i iścia tak daleko, jak się Bogu po
doba gó zaprowadzić, iżby tem zmusić Sułtana do 
usłuchania głosu rozsądku i ludzkości.

Ale dopełniając tey sm utnej powinności, Na
czelny Wódz gorąco pragnie oszczędzić spokoy- 
cym mieszkańcom, tak mahometanom, jako i chrze
ścijanom, nieszczęść, wypływających z zajęcia k ra 
ju przez woysk o, a bardziej jeszcze, zapobieds ich 
zgubie, która byłaby nieuchronną, gdyby, zatrwo
żeni widokiem zbliżającej się Armii, chwycili się 
smutnej myśli,odbieżenia swych siedlisk i opuszcze
nia wsi i miast.

Dla tego Naczelny W ódz osądził za słuszną 
ogłosić, co następuje:

1) Wszyscy muzułman!, mieszkańcy miast, 
miasteczek i w s i , obowiązani są , aby pozosta
li spokojnie w swych domach , z żonami i 
dziećmi, z dobrami swemi i własnościami, bez o- 
bawy czyjejkolwiek napaści. Będą tylko musieli 
oddać wszystką swą broń, która ma bydz' złożona 
w  mieyscu bezpiecznem. O niey sporządzi się wia
domość szczegółowa, i z powrotem pokoju broń ta 
w zupełności będzie im powróconą.

2) Mieszkańcy będą mieli zupełną wolność
wyznawania religii muzułmańskiej, zachowają swe 
meczety i swoich Imanów, będą w nich regular
nie odprawowali pięćkroć modły w godzinach ka
nonicznych, i jakby w dodatku odmawiać w czasie 
modłów piątkowych,hutbe, w imieniu Sułtana Mah- 
muda, swego Monarchy i Kalifa: rozumie się bo
wiem , że mieszkańcy c i , k tórzy daley mieszkać 
będą w kraju , przez woyska Rossyyskie zajętym, 
me są dla tego obowiązani zostawania poddanymi 
B ossyyskim i, a le ,  jak i w przódy , nie przestają 
bydz poddanymi Sułtana, '



5) W szystkie władze miejscowe po miastach, 
jak  w Adryanopolu i innych , Ajanowie , Kauo- 
wie, Starszyne, i t. d., również wzywa się do nie- 
©puszczania mieysc swego pobytu, i do zajmowania 
się dsley adm inis trac ją , dla zabezpieczenia i u- 
trzymywania gpokoynosci i dobra mieszkańców 
muzułmanów. Z<idna zwierzchność rossyyska nie 
będzie się wtrącała do spraw muzułmanów po
między sobą. Będą je roztrząsały i załatwiały wła
ściwe ivładze muzułmańskie w każdem mieyscu.

4) Mieszkańcy zbiorą plony ze swych pól, zło
żą swe zboże na własne opatrzenie , a wszelkie nad 
potrzebę produkta , które nie będą użyte na ich 
konsumpcyą, mogą bydź przez nich sprzedawane 
Armii Rocsyyskiey, która płacić będzie gotowemi 
pieniędzmi, w°dle cen , jakie się postanowią.

5) W  każ mieście,‘władze muzułmańskie, 
oddadzą w  caiku władzom Armii Rossyyskiey, 
wszelkie rzeczy należące do woyaka tureckiego, 
jalo: działa, broń, ammunicyą, zapasy i t. d. Sko
ro  się to dopełni , nie będzie wolno nikomu zgoła 
tknąć się źndney własności osób prywatnych , a 
każdy mieszkaniec pozostanie przy tern wszysłkiem, 
co posiada, i swobodnie używać go będzie.

6) Po miastach , miasteczkach i wsiach , żoł
nierze Armii Rossyyskiey , nie będą zaymowali ża
dnego dom u, zamieszkanego przez muzułmanów, 
i zostaną przedsięwzięte іілуsurowsze środki ku 
zapobieżeniu, aby muzułmaui mieszkańcy, ich żony 
i dzieci, na naymnieyszą nie byli narażeni przy
krość, lub krzywdę ze strony woyskowych.

Wszystkie wyżey wyrażone warunki będą 
tiayściśiey przestrzegane, a władze muzułmańskie 
obowiązane będą uwiadamiać Naczelnego Wodza 
o wszystkiezn , co się tycze ścisłego ich wypełnia- 
nia.5)

W  Główney Kwaterze w Aidos, d. 19 lipca*

Odessa dnia 5 sierpnia,
(Journal d’Odessa).

Od 5ogo lipca do 2 sierpnia przybyło do 0 -  
dessy  z porto w tureckich, przez llossy  ą zawojo
w a n y c h , okrętów od skarbu zafraktowanych 6.

— Od dniu 25 lipca do wczorayszego wieczora 
w  mieście tiaszem nie było naymnieyszego zdarze
nia zarazy: vvc:iora umarło jedno dziecię, na któ- 
rera jedni z medyków znaydują niepewne znaki; 
drudzy zaś utrzymują , że śmierć tego dziecięcia 
nie podpada żadnemu podejrzeniu* Pomimo takie
go zapewnienia, Zwierzchność miejscowa uznała 
swym obowiązkiem przedsięwziąć wszelkie środki 
ostrożności. PYmilia dziecięcia zmarłego została 
przeniesioną do łazaretu. Ci, którzy byli w  związ
kach z tą fam ilią , zostali oznaczeni i pod czuyną 
straż poddani. W e  wsiach Usatowy-Chutory  i K u-  
ja ln iku  d. 3 i lipca umarło 4 , zachorowało 2* D. 
1 sierpnia umarło 5 osób, zachorowało w  Kujal- 
niku 1; 2 augusta umarłych nie było; ale na kor
donie kwarantanny około Kujalnika zachorował 
i  kozak, zapewnie musiał mieć związki z mieszkań
cami przed zaciągnieniem kordonu. W  Usatowych- 
Chutorach  kilka juz dni nowych chorych nie zda
rza się, nawet pomiędzy tymi, co byli oddzieleni 
z przyczyny największego podejrzenia*

W iadom ości od W oyska  w Turcyi.
Armia nasza w Turcyi przedłuża działania 

wojenne ze świetnemi postępami. Pod naczelni
ctwem Głó'vno - Dowodzącego zajęła K urnaba t i 
J a m b o l , k tóre to miejsca daremnie silił się nie
przyjaciel br onić od zwycięzców. W oyska Otto-» 
mańskie w powszechności postradały ducha, i bo- 
jaźliwość je opanowała. Oddział, który był w K ir - 
kliczi (4o cerkwi), przyszedł do woyska naszego 
dla tego, ażeby broń przed nim złożyć. Awangar
da nasza zajęła Жакц na drodze do A dryanopola ;  
a T urcy  cofali się ku Fillippopolowi. ( J . d^Od)

A i d o s .
A idos  (starożytne Idos), pierwsze znakomite 

Z tey strony Bałkanu, na drodze do Konstantynów  
pola, miasto, leży nad płynącym z góry strumie
niem D zengier , <na którym zrobiony tu  jest most

0 jedney arkadzie. Miasto zamieszkane po więk
szej części przez Bułgarów; znajduje się w niem do 
looo domów i 5 meczetów. W  Łlizkości miasta 
są ciepłe źrzódła. Ліаоз było jednem z p ie rw 
szych zawojować Osmanów, za Sułtana O rchana,  
w roku 3527. W k ró tce  atoli Turcy je postra
dali; potem było powtórnie zdobyte przez Sułta
na udtnurata 1, w roku 1З66, i nakoniec, po raź 
trzeci, w czasie bezkrólewia po B  ajazecie  i ,  w  ro
ku i 4n ;  odtąd zostawało pod panowaniem T u r 
ków. (G. 5 ь J°), _________

M oskwa dnia 2 4 lipca .
(z Gazety St. Petersburskiey.)

Dnia 22 l ip ca ,  o godzinie 6 wieczornej, za 
rogatką Rohofską, Jego Wysokość Xiąże Perski, 
w towarzystwie P. Wojennego Jenerał-Guberna
tora , zgromadzonych ośób i wielu że swego or
szaku, bawił się polowaniem ż psami na różne zwie
rzęta, ściganiem zajęcy i puszczaniem Zwierzyny. 
Xiąże konno, w mocnym galopie, strzelał do szyb
ko biegących zajęcy , z nadzwyczajną zręcznością 
nabijał fuzyą i jednego z nich zabił; potem, zsiadł
szy z konia, strzelał do ptaków*

Dnia 20, zrana, Jego Wysokość był w  za* 
kładach Izby powszechnej opieki, a wieczorem na 
teatrze francuzkim*

Jedynasto - dniowe przebywanie Wysokiego 
Gościa w naszej starożytnej stolicy skończyło się 
w sposób bardzo świetny, wspaniałym balem u P. 
Moskiewskiego Gubernatora Cywilnego.

Malowna ulica ogrodowa, n ak tó reys ię  znay* 
duje dom J W .  Gubernatora, zwabiła niezliczone 
muóztwo widzów przez swoją piękną illuminacyą. 
Arkada i kolumny bramy, rozmaite ozdoby po 0- 
bu stronach długiego dziedzińca, stawiły niezmier
nie zajmujący obraz pirotechniczny. Sam dom, je
den z najpiękniejszych w stolicy , ozdobiony ze 
wszelką okazałością, jaśniał rzęsistą illuminecyą i 
dowodził przewybornego gustu szanownej gospo
dyń*?.

Oczekiwany Gość przyjechał o godzinie ió, z JO* 
Xięciem Dymitrem Włodzimierzowiczern Golicy- 
nem i znaczniejszymi członkami swego orszaku; był 
spotkany przez gospodarza na wschodach , zasła
nych suknem czerwonem, a przez gospodynią przed 
salą gościnną, i  gdy Xiąże zajął m iejsce w  tey 
sa l i , napełnionej damami, k tóre siedziały w  k il
ku  półkolach, wtedy Xiążęęiti i wszystkim Gościom 
zostały podane owoce. Tymczasem zabrzmiała mu- 
zyka.Xią£e rozpoczął bal z Hrabiną Strogonową:; po
tem tańczył z gospodynią i żoną P. Moskiewskie* 
go Komendanta. Po  skończonym polonezie nastały: 
walce, kadryle, mazurki, Stroje damskie by ły  wca
le ozdobne. Młode dziewice stawiły łączny obraz 
Gracyy i Terpśychor* Żywość i wesołość pano
wały bez przerwy. Wszyscy znajdowali ten bal 
naywybornieyszym we wszelkim względzie. U- 
stawicznie roznaszane ow oce, lody i napoje ch ło
dzące, były przyjemnym antydotem od ńiezmier* 
nego upału, którego trudno uniknąć latem, w po
śród wielkiego zgromadzenia.

Pr^ed kolacyą, Xiąże, udawszy się do jedne
go ż pokojów gościnnych, grał z Xięciem Dym i
trem Włodzimierzowiczern w  Szachm aty. Okoli
czność nadzwyczajna: Syn Następcy T ronu P er
skiego zabawia się w  M oskwie grą znakomitą da
lek ie j  swey ojczyzny! Xiąże raz w y g ra ł ; drugat 
partya została rozegraną: ęo też w  grze szach- 
m at bywa bardzo rzadko.

O pół do pierwszej nastąpiła kolacya.W  dwóch 
ubocznych, bardzo pięknych, pokojach, by ły  zasta
wione dwa stoły, Xiąże do jednego z nich usiadł 
między Xiążęciem Dymitrem Włodzimierzowiczetii 
Golicynem , a Xiązęciem Nikołajem Borysowiczem 
jusupow ym , z damami, w liczbie do 3o; tyleż dam 
siedziało przy drugim stole. Mężczyźni jedli ko* 
lacyą^na małych stolikach, we czterech pokojach. 
Azaliż trzeba wspominać , że kolacja była nay- 
wytwornieyszą? Trzeba jednak powiedzieć,iż bron- 
zowe blaty kosztowne, piękney roboty francuz* 
kiey, i inne znakomite przybory stołowe, były iwie* 
toą ozdobą pierwszych dwóch stołów.



Kolacya skończyła się o godzinie 2. Xiąże 
wvpalił kaliaii (*), i pożegnał s ię ; bal aloli prze
dłużył się jeszcze czas nic-jaki tańczeniem koty bonu.

Nazajutrz, zrana, Jego Wysokość opuścił na
szą stolicę i udał się do St. Petersburga. Znamie
nity gość , potomek kró lew ski, odwiedziciel je
dnego z naykolossalnieyszych Europy Mocarstw, 
obdarzony nader szczęśliwemi zdolnościami, zape
wne obróci na swóу pożytek obeyrzenie nieoce
nionych skarbów nauk, szfuk , umiejętności i to
warzystwa,zaszczepionych przez tak znanego krajo
wi jego, P i o t r a  W i e l k i e g o  , a  kwitnących pod 
błogosławionśm berłem. W i e l k i e g o  Prawnu
ka Jego, N ikołaja I ,  który również wieeżnietrwałą 
uczynił o sobie pamięć w nowych rocznikach nay- 
staroźytnieyszego z pomiędzy Królestw wschodnich.

JKiąźe Szalików.

K. RÓLEW8TW0 P o l s k i e .
Tkarszaw a dnia 21 sierpnia.

(z Kuryera Warszawskiego.)
JO. Xiąze Konstanty C zartoryski, b. Jene

ra ł  Adjutant, przybył do W arszaw y.
W  dniu 1 września o godz. ю  ratto, odbędzie 

się w sali Giełdo wey installacya Kom m issyi umo- 
rżen ia  długu krajowego, Dekretem N. PANA z d. 
24 c l r w .  r. b. mianowaney. Poczćm B a n k  Pol
ski zda sprawę z czynności swoich do dnia 1 sty
cznia r. b., pod przewodnictwem Ministra Prczy- 
dującego w Кошшізвуі ilządowey Przychodów i 
Skarbu i w obec zainstaliowaney Kommissyi umo
rzenia, oraz radców handlowych.

— Dzięki BOGU nie potwierdziła się wieść o 
zgonie czcigodnego naszego P rym asa .

F r a n c y  a.
P a r y ż , dnia 6 lipcci.
( t  Gazety Warszawbkiey).

Potwierdziła się pogłoska o zmianie M ini
strów naszych. Wszyscy podali prośby o dymis. 
syą , którą Monarcha p'rzyiął. Następnie Xiążę 
Polignac  został mianowany Ministrem spraw za
granicznych; dotychczasowy jeneralny Prokurator 
przy sądzie LugdumkimCourooisier^W  ielkim K an
clerzem: Hrabia Bourm ont, Jenerał Porucznik 1 
P ar  Francyi, Ministrem w oyny; Baron M ontbe j 
członek izby Deputowanych, Ministrem spraw du
chownych i oświecenia publicznego, oraz W ie l
kim Mistrzem Uniwersytetu; Admirał de R ig n y , 
Ministrem morskim; Hrabia de la Bourdonnaye, 
Ministrem spraw wewnętrznych; Hrabia Cnabrał 
de Croussol, Ministrem przychodów 1 skarbu. Mi
nisterstwo handlu zostało zniesiooem, a czynności 
tego w y d z i a ł u  rozdźielono, częścią do Ministerstwa 
snraw wewnętrznych,^częścią do naywyiszey ra 
dy handlowe» pod dy rekc ją  Ministerstwa przy
chodów i skarbu. Hrabiowie P orta lis  1 О аих  o- 
raz Baron H yd e  de JSeurille zostali mianowani Mi
nistrami Sianu i członkami tayney Bady. Jeszcze 
przed tą zmianą, jeden z tuteyszych Dzienników 
napisał, iż jeżeli się wieśó o niey potwierdź!, I r a n -  
cya uczyni politykę swoję zawisłą od polityki Xią-
źecia W illingtona. . у

Xięźna B e r r y  w  wigilią wy;azdu swego zwie
dziła skład prawdziwych kaszemirskich szalów 
Pana W u rm ser  w tuteyszęy stolicy, 1 kupiła ich 
kilka, które, jak s łychać , przeznaczyła na poda
runek  dla dostoyney siostry swojey, p rzysz ły  Kro-
lowey Hiszpańskiey. . . . , .

_ Obie korwety Cesarsko - Rossyyskie , które
przez kilka tygodni stały w  porcie ІІаѵге, popłynę
ły  d. 3 b. m. do P etersburga , zkąd przed polczwsr- 
ta roku rozpoczęły Żeglugę naokoło  świata. 1 re- 
cata Cesarsko-Rossyyska, K onstanty, która dla na
praw y znajdowała się w Porcie Tulouskim, miała 
w  pierwszych dniach bieżącego miesiąca udać się 
na powrót do swojey eskadry w Lewancie.

(*) M ów im y o tem  dla \vzmianld o wschodnich 
zwyczajach i  obyczajach.

— D nia  7  —
Jeden z tuteyszych Dzienników pisze: „Z bo

leścią dowiadujemy się z gazety uiviso de-la-M e~ 
diterranee, iż z 200 okrętów naszych, 80 rfta bydz 
rozbrojonych , i że fregaty Dido i Pallas  otrzy
mały już takowy rozkaz. W  obecnych okoliczno
ściach z boleścią widzimy rozbrajanie wojennych 
naszych okrętów. Przeciwnie owszem wypadałoby 
powiększyć naszą potęgę morską.“

Dochody skarbowe Francyi wyrachowane są 
na rok i 85o w ilości 979,707,155 franków , a wy
datki 972,859,879; pozostałoby więc 6,947,206 fran
ków.

* --------------- .
A  U S T R Y A.

. FPiedeń dnia д sierpnia.
Pan J lu s z a r » pierwszy tłumacz Poselstwa 

naszego przy Porcie Oltomańskiey, przybył przez 
T ryest ze Stam bułu  do tuteyszey stolicy.

Pochód woyska Austryackiego ъ Dalmacji, 
oraz ku Bseck i Semlinowi, był powodem do roz
maitych wieści o celu jego. Słychać jednak» iż ścią
ganie tego woyska nie ina innego zamiaru, jak tylko 
wzmocnienie kordonu zdrowia.

Hrabia Dandolo. dowódca eskadry naszej na 
Archipelagu, został mianowany Kontr-Admir^ięm.

Cesarz Brezyliyski darował Monarsze nasze
mu pięknego Tygrysa, który przysłany fu został 
przez Konsula Brezyiiyskiego w Tryeście. { G. J f ) .

T  V R C Y A.
S ta m b u ł , dnia 26 lipca.

(z Gazety Warszawskiej).
Dnia 20 b. m. odbyło się uroczyste posłucha

nie Barona Ilubschy Ministra Rezydenta Duńskie
go, u Wielkiego Sułtana, w obozie na wielkicy ł-jce 
przy Bujukdere. Dziś Pan B oy e r , Poseł Pruski, 
miał pierwsze posłuchanie ц Kaitnakana , a uro
czyste posłuchanie tego Posła u W ielkiego Suhtma 
odprawi się pojutrze.

Od granic tureckich 1 sierpnia .
Listy z O r sowy de noszą, o smutnóm zdarze

niu w W id d y n ie , to jest o expIozyi wie* у p ro 
chow ej w obdarowanym z.amjku tego miasta, /Któ
re tyra sposobem zostało bardzo uszkodzone, p ;z /  
ezem wiele ludzi zginęło. Nieszczęście to przy
pisują Turcy  rozmyślnemu czynowi, i ztąd .są w 
większey obawie, niż gdyby się to było zdarzy
ło przypadkiem: przy znsriey bowiem wytrwało
ści charakteru Turków, łatwo może nastąpić jfóiy- 
tórnie czyn podobny. W i e l e  lu d z ik a  mianowi
cie z woyska regularnego pociągnięto do śledztwa. 
Słychać, iż B isza chce odtąd oddalić z miasta r e 
gularne woyska i prosił Biszy Belgradzkiego o 
m i l ic ją ,  która już (jak doniesiono) wyruszyła z 
Belgradu. Wiadomości od woyska nie są pomyśl
ne dla Turków, i mniemają, że musi przyjść  do 
pokoju: Porta bowiem posunęła iuż swoje środki 
obrony do ostatniego stopnia. Powszechne pow
itanie jest wprawdzie ogłoszone; wszakże, przy 
na jlepsze j  chęci, w przeciągu 4. tygodni, zebrać 
się może nayuięcey So,ooo ludzi, gdy tymczasem 
nieprzyjaciel idzie wprost ku Stambułowi, gdzie 
według autentycznych podań, całe obwarowanie, 
które tak wysławiano, składa się z 10 otwartych 
bateryy, które zabezpieczają naywięcey jednę część 
miasta od raptownego uderzenia. Basza Belgradz
ki wysłał dnia 28 lipca Talara do Stam bułu. 'Go
niec francuzki, jadący ze Stam bułu  do P a ry za 9 
odbywa kwarantannę.

Oddział fioł ty Rossyyskiey, złożony z 16 0- 
krętów wojennych, między kto rem i są cztery l i 
l io w e ,  krążył nio dawno przed wejściem do Bos
foru, prawie w odległości wystrzału od ostatnich 
zamków tey ciaśniny morskiey.

Popraw a om yłki.
W  przeszłym Nrze 98, w artykule z Danii, na

leży czytać; „D. i b. m. odbył się obrzęd ślubu cór
ki Królewicii naszego i t. d.

Pizwolon ukować. # polecenia J tv .  Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu  i Kawaler,

w Drakami Hedakcyi.


